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pocztową z łp . 20 kw artalnie.

w Warszawie dnia 9 Marca 1829 roku w Poniedziałek.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

B E R LIN . — d n ia  3 m a rc a . — . Listy zastawne królestwa 
p o i . ,  żądano S o f  , p łacono 85 -§ za sto.

P O N D IN '.  —  d. 20 lu tego .-— Widoki handlowe na p szen i­
c ę ,  zmieniły się od niejakiego czasa bardzo widocznie i 
przybierają tak niepomyślny k ie ru n e k ,  ze bez wahania się 
możemy zwrócić uwagę naszych przyjaciół na niepewność 
handlu zbożowego z nadchodzącą wiosną. Ta zmiana, nie 
jes t  skutkiem mylnej rachuby lub przesadzonych podań o 
niedostateczności ostatniego zbioru zboża w A n g l j i , po ­
chodzi ona z nadzwyczajnie wielkich dowozów niemal ze 
wszystkich krajów E u r o p y ,  między któromi są ta k ie ,  o 
których mniemano ze nic dostarczyć nie będą w sianie , 
i l^kie , k tóre same obcego zasiłku potrzebować się zda­
wały. Iliszpnnja np. dostawiła w tym czasie niemało psze­
nicy , chociaż ile tylko pamięcią zasięgnąć m o ż n a ,  nigdy 
nie była w stanic czynić najmniejszej dostawy. . Francja 
pomimo najpewniejszych doniesień o omylonych w tym k ra  
jn zbiorach , nietylko ^bywała później (w wrześniu i paź 
dzierniku) znaczną część Zapasów w' k tó re  się przez  za­
graniczne k u p n o  zaopa trzy ła ,  ale n a d to ,  wysyłała do 
Anglji zboże- z własnej producjj .

. ZbieS_ takich okoliczności s p r a w i ł ,  że uzasadniony na 
niepomyślnych żniwach i zaraz po żniwach rozpoczęty do­
woź zboza, trw ał bez przerwy mimo wszelkiej zmiany 
wiatrów, a w końcu s ta ł  się tak znacz n y ,  Że przecho­
dząc o wiele codzienną p o t r z e b ę ,  zasilał w nadzwy­
czajnej progres.sji miejscowe zapasy ,  i p rz e p e łn i ł  już  Że 

powiedzieć można tu tejsze sk łady  i śpiechrze.
Skory i pomyślny pokup na pszenicę zjawiony yv p ie r ­

wszych dniach grudnia  roku  zeszłego , wzięto powsze- 
c nie za początek trwałego i czynnego handlu zbożowego- 

spekulantów; sądziło nawet, Że stan taki potrwa p rzy- 
•ij in „jej d0 nowego żniwa. Ale kró tko trw ałą  była ta na- 

t 'c^d  t ^ uP?'valj°  .wprawdzie kie'dy niekiedy znaczne par- 
Je i obrzeza nie p łacono, z tern wszystkiem, przerwy jakie 
■mniej pomyślnymi targami nas tępow ały ,  by ły  zbyt d łu-  
2c /C P rzez CZas t rw an ia ,  nic ubywało
rzecz -K °VV t/ ,e zbo*a go przybywało . Podobny stan 

’. ,®,U.SI sprowadzi^ znaczne zniżeniec c e n y ,  i za- 
uwidoki spekulantów zbożowych.

, Bardź!? lno/,na żk p f*ecz y ć , że Anglja po trzebuje  jeszcze 
be .L, swnjf wewnętrzną potrze-

f cz z lugiej S trony, m ą  ona zapewniony sobie/ jego

dowoź nietylko z morza śródziem nego, z I liszpanji i F ran -  
cji ale nawet z Ameryki. Ztąd prosta  lkchuba : że gdy 
wymienione ź r ó d ła ,  są kv stanie w n iem ałe  zaopatrzyć j ą  
zasoby; a żegluga z północy pier.wej się otworzy nim te 
zasoby spotrzebowane zostaną; zatem wypadek .pomyśl­
nej spekulacji ze zbożem , je s t  dla północnych d o s ta r ­
czycieli bardzo ~wątpliwy , chybaby jaki nadzwyczajny 'n a ­
s tąpił  w ypadek , na co bynajmniej spuszczać się nie wy­
pada.

Dodajmy do tpgb , że tutejsze zapasy niezadługo iiiu- 
szą być wypróżnione. To sprowadzi za śobą znaęzne zn i­
żenie ceny , i może sprawić , że n im  z morza bałtyckiego 
zboże, nadpłynie , wysoka opłata cła wchodnego już  będzie 
ustanowiona , i wszelkim-*ifiśźczy sngktrlsgje. Spodzie­
wamy się , że najdltlej za kilka tygodni,  będziemy"w sta­
nie udzielić pewniejszych w tej m ierze  wiadomości.

Niniejsze uwagi tyczyły  się wyłącznie pszenicy , 
że ceny innych gatunków zboża , najwięcej od ceny p sze­
nicy zalezą , w razie przeto niepomyślnego na pszenicę 
wy padku , spekulacja z innem i gatunkami zboża nie może 
być bez wielkiej ryzyki.

ale

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i Z A G I tA M C Z N E

K RÓ LESTW Ó  POLSKIE  —  Warszawa.
-  i

D yrekcja- g łó w n a  to w a rzys tw a  kredytow ego  ziem skie­
g o :—  Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 13 m ar­
ca r. b .,-0 godz. JO zrana na placu pr'zed mennicą po za 
kratami , w obecności delegowanych z komitetu właścicieli 
listów zastawnych i komitetu towarzystwa kredytowego 
ziemskiego dopełnionem  będzie spalenie listów zastawnych 
wylosowanych wraz z pozostałem! do nich nalezącemi k u ­
ponam i,  oraz wszystkich wykupionych, i z obiegu w yję­
tych kuponów , a to w ścisłćm zastosowaniu się do p r z e ­
pisu alt.  136 prawa sejmowego. —  W Warszawie dnia 5 
inarch J 829 r.

C iąg d a ls zy  w yp isu  d z ie ł  z x ie g a r n i F r. P fa f fy  wy­
przedać się  m a ją c y c h  p o  zn iż o n e j cenie.

Lettres d’Heloise et d’Abeilard 2 Tom zamiast fl. 8 tytko 5 
Lettreś ile Cicęron a  Atticus avec le tfcste 4 tom . . 24 — 16
bęttres familieres .de Ciceroń avec texte 3 tom. . . 30 — 20
Liberte religieuse par Benoit.t tom . . . .  . 1 5 — 10
Memoires suiTAstronomie par Monteiro 1 tom . . . 50 — 13
Marc Aurele ou histoite philosóphiąue 4  tom . . < (i()   4 0

/
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Manuel du De'graisseur p a r  Lenovmand 1 toni 
Manuel de mefleclnel tom . . <■ r . . .
Manuel du Jardinier 2 to m ...............................
Manuel du Sapeui" Pompier 1 tom

S —  5
7 — 4

15 —  10
0 - 9

nra
w

W domu p o d  Nr.o 369 p rz y  u licy  K rak o w sk ie  p r z e d ­
mieście obok. odwachu' p o ło żo n y m  ; zna jdu ją  się do najęcia 
od przyszłej . .W ielk ie jnocy: —  1. S k le p  z wygodnem za­
raz przy  nim p om ieszk an iem  a w raz ie  po trzeb y  i oddziel­
nym  lokalem, na f ab ry k ę  lub  warsztat. —  2. T. rzy oddzie l­
ne lokale z k tórych  każdy  sk ład a  się z trzech  pokoi , p r z e d -  
p o k o ju ,  k u c h n i ,  s p i ż a r n i ,  p iwnicy ; oddzielnego k o r y t a ­
r z a ,  d rw a ln i  tudzież  góry do wieszania b ie l izny .
  U nia  onegda jszego doszła tu wiadonro.se ,- ze w L ublin ie
yv dom u komnrissji W ojew ódzkiej w y b u ch n ą ł  p o ża r. Akta 
w ydzia łów  adm inis tracy jnego  i oświecenia  s p ło n ę ły .  I\as- 
śg uratowano. Późn ie j  udzie lony  b ęd z ie  obszerniejszy , 
opis.
—  Dziś ziinna s to p n i  I -

K O SSJA . —  C esa rsk ie  tow arzystw o e k o n o m ic zn e  p o d  p r e ­
z y d e n c j i  ad m ira ła  Mordwinowa , odby ło  w dn iu  2.3 s tycz­
nia ro czn e  p o s ie d z en ie ,  dla  w ysłuchan ia  zdania spraw y 
ze swych czynności i wyboru p re z e s a ,  oraz  p rezesów  s e k ­
cji. W ciągu- ro k u  1828 wydało  tow arzys tw o dwa dz ie ła :  
O 'up raw ie  bu raków  i  sposobie o trzym yw ania  z n ich  c u k ru :  
i  O poży tku  i p o łącz en ia  .p rz e m y s łu  ręko d z ie ln icz eg o  z 
roln ictwem , obridwa p rzez  pro fesso ra  S zczeg łow a. A d m i­
r a ł  Mordwinów potw ierdzony  został p re zesem  na r .  1829. 
W nag rod ę  za s łu g  by łego  sek re ta rz a  tow arzystw a iadoy 
D/.unkows-kiego, postanowiono obdarzyć  go m edalem  30 
dukatów  wartości. Rada towafZystsya podała  do ub ieg a ­

nia sig o n a g ro dę  następujące  pytania  : i ) .  W y łoży ć  do- 
,-odnic', jaka je s t  najlepsza dla każdej z trzech  s t re lR o s-  

eji , metoda gospodarstw a ro ln ic z e g o ,  ja k ie  r ę k o d z ie ła  są 
w nich zaprow adzone i  ja k ie  m ogłyby  jeszcze  byc za ­
prow adzone  i- z ro ln ic tw em  po łączony .  ( Odpowiedzi 
mogą być n adsy łane  do grudnia. 1 8 3 1 ,  a nag roda  w y n o ­
si IÓ00 r. oprócz  i n n y c h ,  je ś l i  towarzystwo więcej jak  
jedn o  pism o uzna  godne- nagrody) , .  2 ) .  W yłożyć  sp o ­
sób ulepszenia, ła tw ego  m a ły m  kosztem  b u do w y  domów 
wiejskich w Róssji' p ó łn o c n e j  i ś rodkow ej r  zastosować ją. 
jiak na jkorzystnie j do właściwej uprawy i p r z e m y s łu  m ie ­
szkańców. (O dpowiedzi m ogą być n adsy łan e  do g ru d n ia  
1 8 3 0 ,  a nagroda wynosi 5-0 du k a tó w .)  R ozp raw y  mogą 
b yć  pisane po rossyjsktr,.  n ie m ie c k u ,  lub fcancu zku .  P y ­
tania zadane r. F8-25 nie są dotąd rozw iązane  i m ogą być 
jeszcze rozwiązywane- do grudnia  18-29 ro k u .  Mianowało 
towarzystwo cz łon k iem  swoim majora Malcowa, k tó ry  za­
p row adził  i ro z sze rzy ł  w K ossj i,fabrykację  cu k ru  z b u r a ­
ków. W końcu czy ta ł  sekretarz- Szczegłów  rzecz  o- n a j ­
w ażn ie js i  z &h- wynalazkach p rzem ysło w y ch  , w ciągu r .  1827. 
T ow arzystw o zastanawiało się na tein posiedzeniu  nad  p r ó b ­
kam i c u k ru  z b u ra k ó w ,  fabrykowanego- w R ia b o w o ,  d o ­
b rach  szambelana W sew ołoźskiegó, niedaleko P e te r sb u rg a ,  
n a d  próbkami- indygo fabrykowanego p rz ez  a p te k a rz a  w 
Iw ersk ie j  gubern j i  Filipowa i. nad  dwoma g a tunkam i świec 
z fab ryk  petersbursk ich .
—  Na posiedzeniu  pe te rsbu rsk ie j  akadem ji um ieję tności 
dnia 5 listopada r. z. czy ta ł  akadem ik W iśniewski r o z ­
praw ę: O obraćhowaniu powierzchni gwiazd za pom ocą  
xięźVca. A kad. F ra e n  z d a ł  sprawę o stanie m uzeum  azja­
tyck iego  , k tó r e  posiada liczne rękopism a w rozm aitych  
ję z y k a c h  azja tyckich ',  i 5 5 2 4  sz tuk  m onet m aho m etan .

za ni 
w

sk ich ,  i z r a e ls k ic h ,  j a p o ń s k ic h ,  e t c . ,  o raz s ta roży tnośc i 
azjatyckich. A kad .  P a r r o t  c z y ta ł  io z p ra w ę :  O no w ym  sp o ­
sobie zapobiegania  p r z y p a d k o m ,  ja k ie  się w ydarza ją  z p o ­
wodu p rz e tęże n ia  p a r y  .w machinach pa row ych .  A kad . T r i -  
nius uw iadom ił o ro zb io rach  chem icznych  w ody m ine ra lne j  w 
g ubern j i  p e n sk ie y ,p rz e d s ię b ra n y c h  p rz e z  c hem ika  H e rm ana .  
S e k re ta rz  c zy ta ł  list P an a  M er te n s  , k tó ry  ja k o  badacz  na­
tu ry  w y s łan y  jest k o sz tem  a k ad em ji  w p o d ró ż  o ko ło  świa­
ta. L is t  datowany je s t  d. 7 czerw ca 1828 z p o r tu  p io tro- 
pawłowskiego i zawiera wiele c iekaw ych  szczegó łów  o m ie­
szkańcach wysp na sp o k o jn y m  oceanie  p o ło żo n y ch .  P .  Bu. 
niakowski z ło ż y ł  w im ien iu  p a n a  O s tro g ro d z k ie g o  rozwią- 

lie zadania z r a c h u n k u  in te g ra ln e g o .  S e k r e t a r z  z ło ży ł  
im ieniu  pana  Eichwalda z W ilna  p ie rw s z ą  część ro zp ra ­

wy: O b rzeg ach  wschodnich m o rzą  kasp i jsk ieg o ,  zawierają, 
cą s ta ro ży tną  je o g ra f ię  b rzegó w  p o d łu g  p is a rz y  g re ck ich ,  
rzy m sk ich  i a rabsk ich .  Na p o s ied zen iu  akadem ji  dnia 29 
g rudnia  zn a jdow ał s ię  P .  S t ru v e  z D o r p a tu  i c z y ta ł  uwagi 
sw oje .nad  k om etą  E n k eg o .  P o d łu g  P .  S tru v e  nie m ią ł  ten 
kom etą ',  k sz ta ł tu  e ll ip tyezncgo  , ale z u p e łn i e  b y ł  owalny i 
nie m ia ł-odw róconego  od s ło ńca  o g o n a ,  j a k  to spos trzega­
ją w innych  tego rodza ju  c ia łach . T o  ta k ż e  j e s t  rzeczą 
s zczegó lną ,  że im  bliżej,  b y ł  z ie m i ,  tern  m n ie jszy  zda­
wał. się.
-*»■ W nocy z d. 30 na  31 stycznia  w ybuchnął,  pożar w 
dorpack im  gmachu u n iw e rsy te ck im  i d o s ta ł  się już do m u­
zeum  zoolog icznego ,  ale gorl iw a m ło d z ie ż  z obywatelami 
i policją w kró tce  go p rzy g as i ła ,  w szelako z r z ą d z i ł  do 15,000 
r ,  sak  ody.

A N G .L J A .— Z'Londynu,- dnia 24 lu tego . — D z ie n n ik  Bri­
s to l M e r c u r y  z a p e w n ia ,  że  z P ly m o u th  posłano rozkaz 
n ie z w b ra n ia n ia  w y c h o d ź c o m  p o r tu g a lsk im  w ylądow ania  
na w y s p ę  T ercc irę . .
— P u d  napisem : B lo k a d a T e r c e j r y ,  um ieśc i ł  M o rn in g  Chro­
nicie  tak ie  op is an ie  w y p a d k ó w  o s ta tn ich  p rzy -T ej  wy­
sp ie :  D n ia  25 g r u d n ia  , podczas  k ie d y  w o je n n y  okrę t  an­
g ie lsk i P a l l a s ,  należący: do e sk a d ry  b lokadę w y s p y  T e r -  
cejra  u t r z y m u ją c e j ,  w  za toce  A u g r a ,  s ta ł n a  k o tw icy ,  
p r z y b l iż y ł  się ku- zatoce tej,  o k rę t  d u ń sk i  w  celu zarzu­
cen ia  r ó w n i e ż  k o tw ic y ,  a le  o k rę t  Pallas  z m u s i ł  go do odda-- 
len ia  się o d  w y sp y .  W k r ó t c e  p o  tern  uadzwyćżajnem 
zd a rz e n iu  zaw iną ł .  do z a to k i  m a ły  o k r ę t  po rtu ga lsk i  z i4 
ko b ie ta m i ,  i4  osobam i c y w i lu e m i  i k i lk o m a  nieuzbrojo­
n y m i  żo łn ie rzam i.  D o w ó d z c a  a n g ie l sk i  da ł  natychmiast 
do . z ro z u m ie n ia  k a p i t a n o w i  p o r tu g a l s k i e m u  , że od rządu 
sw ego  n i e w ą tp l iw y  m a  ro z k a z  n ie d o z w a la ć  podróżnym, 
w ys iad an ia  na  k tó re j  bąć z ty c h  w y sp ,  co n ie  uznają  te ra ­
źniejszego r z ą d u  po rtuga lsk iego .  S ły c h a ć ,  że pod eskor­
tą- o k rę tu  w o jen n eg o  N im r o d  z a p ro w a d z o n o -d o  P lym outh  
m ały  s t a te k  p o r tu g a l s k i ,  uw aża jąc  go za  sch w y tan ą  
byćz‘ n iep rzy jac ie lską .  M ężny  k a p i ta n  o k rę tu  P a l la s  nriał 
ośw iadczyć  w sz y s tk im  w y c h o d ź c o m  w  urzędowem 
p iśm ie ,  że  p r z y  p o m o c y  dz ia ł  sw o ich  d a  im- uczuć  ealą 
potęgę W .-  B r y ta n j j ;  jeśli się ocjważą w y s iad ać  na ą 
w y sp y .
— D r a g i  t r a n s p o r t  P o r t u g a l c z y k ó w ,  którzy- wylądować 
c h c ie l i  n a  w y sp ę  T e r c e j r ą  m us ia ł  się r ó w n ie ż  oddalić 
t y l k o  p o zw o lon o  nu r  nabrać- świeżej, w o dy .
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— O zamierzonej emancypacji mów i M orn ing  C hronic ie  w  
ten sposób: Nie w ą tp im y ,  ze gdyby  były  zbierane wzglę­
dem emancypacji glosy pojedyncze narodu  angielskiego, 
pokazałaby się znaczna oppozycja. Z  drugiej s t r o n y ,  nie 
w ątp im y,  ze za n ią  jest znaczna liczba osób, a zwłaszcza 
z rzędu ty c l i , k tóre  s tanow ią właściwą siłe narodu. N ie 
W iem y, czy w  in n y c h  krajach eu rope jsk ich ,  pospóls two 
więcej niz w  Anglji ma in s t ru k c j i ,  a ponieważ nie do- 

f świadczano n igdy  jego zdan ia ,  w ięc o ciemnocie jego nic 
można jasno sądzić. N ie  możemy zatem porównyw ać An 
glji w  tej mierze z innoini krajami. To  w iem y wszakże 
iż oprócz wielk ich  miast i mocno za ludn ionych  okolic 
i c h ,  pospóls two angielskie w  innych  okolicach bardzo 
niedosta teczne posiada wiadomości. Czyta m ało ,  a i to 
n ie  p rzy n o s i  m u wiele pożytku. W  okolicach ro ln iczych, 
gdzie lud  p raw ie  wcale n ie  w ie o zmianach zaszłych z 
czasem w  zdarzeniach re lig ijnych  i gdzie lohdyński targ 
bydła i zboża, jedynym  jest przedmiotem, k tó ry  go w p i 
smach zajm uje, bardzo na tu ra ln ie  nie. t ru d n o  jest,  nanió 
wur-go do podpisów  petycji  p rzec iw  katolikom. Do u- 
cen iem a wartości podobnych  petycji najlepszą jest m iarą 
t a  okoliczność, iż je właśnie tam podpisyw ano, gdzie naj 
większa panuje ciemnota. W  miastach ludnych  szydzą 
z ty c h ,  co wołają: P recz  z pnpieztwenl. Zachodnią c zęść  
Anglji można słusznie nazwać jej Bcocją, i  tam też naj 
więcej jes t  p rzec iw ników  emancypacji. Natom iast pół 
nocna Anglja najludniejsze posiadająca m ias ta ,  dostarczy 
najinuiej podpisów.
— ,, Każda godzina, mówi w spom nione pismu , zapowiada 
bliskie zwycięztwo zasad tolerancji. N a w e t  na posiedze­
niach biskupich pomnaża się codziennie liczba iiawróco 
nych. Jeszcze przyjem niejszy  jest w idok duchowieństw a 
irlandzkiego; z  czterech duchow nych  p a ró w ,  trzej oświad­
czyli sic stale i o twarcie za tolerancją, “~
— Kollegjum k ró lew sk ie  urządzone będzie w Somei 
setko use.
— L is ty  z M exyku  w L o n d y n ie  o trzym ane z d n ia z ó g r u ­
dnia , zapew nia ją ,  że w czasie osta tn ich  rozruchów ~eu 
dzozicmcy n i e z b y t  w ie lk ie  ponieśli s t ra ty  i- że naj­
więcej ucierpieli Hiszpanie i n iek tó rzy  krajowcy". W sze­
lako stosunki handlow e są. tak połączone, iż* strata  je­
dnych kupców  pociąga za sobą stratę innych . Obawiają 
się, aby ro z ru c h y  w  sto l icy  n ie by ły  początkiem wojny 
domowej w całym- k ra ju ,  zwłaszcza, że Fedraza wielu 
nia stronników.
— Na posiedzeniu izby wyższej .dnia 1 9  lutego z łoży ł-I i-

1 mnóstwo petycji p rzec iw  katolikom. W ie le  innych  
z powodu uchybień’ w formie zwrocie musiał! ’-’Mam prze­
cież jedną, rzekł d a le j , z k tó rą  n iewiem  , co niani uczynię , 
pot pisała ją znaczna liczba dam; N ie  wiadomo, mi z p o ­
przedniego jakowego .przypadku, czy damy wyłączono są z

-zaspokoić, o tern jednak może go zapew nie ,  że Anglja li_- 
czy d am y , k tó re  lepiej znają konsty tucję  i więcej mają zdro­
wego rozsądku ,  niż wielu po tom ków  kanclerskich . N a r o ­
żno wu odpowiedział lo rd  K in g ,-ż e  p ew n y  je s t’, iż z pod­
pisanych na petycji dam , n iezawodnie ani jedna n ie  jes t 
młoda. P osiedzenie  tego dnia było nas tępnie  poważniej­
sze,, szcżegól niej. zaś - z tego pow odu będzie pamiętne, że 
jakeśmy już don ieś li , dwaj bracia k ró lew scy  xiążęta Sus­
sex 1 Kuinb.erłand, różn i w  zdaniu  względem katolików,, 
powiedzieli ua  niena m owy.’

FRANCJA. Z  ParyŁci d n ia  20 lu tego . —  Y. Płacił wyda'- 
łó nowe dzieło pod ty tu łe m :  Statystyka swobód euro- 
pejs kich.

— , ®azeta CośHie-nna donosi' z Madrytu p o d  d 1 2  lutego-' 
Mówią ze rząd nałoży podatek  17,000,000 Cr. w części 
na własnuści n ie ruchom e,  w części przez podwyższenie 
tak zwanego- słoinowego i sprzętowego podatku , a to na 
ząspokopenie d ługu należącego się Francji . Dla u z u p e ł­
nienia pułków i Utworzenia nowych;- k tórem i mają być od-'

I południow o-am erykańskie  osady, ma być wziętych
F dl rekru tów . Kręjestwo J. zamierza odbyć podróż do 

-Vo f  Laratraca ,, zkąd -zwiedzi Malagę, Granadę-, Sewille, 
a nfbze nawet Galicję. Żyjący w Rzymie xiążc Pokoju", 
po zgonie drugiej, m ałżonki wezwał do siebie pierwsza ■ 
z kto*ą s i g  b y ł  roz łączy ł,  i wnijdzie z n ią  w dawne sto­
sunki małżeńskie .

NIDERLANDY. —  Na posiedzeniu dnia 24 lutego zam­
knięto obrady nad p ro jek tem  d o p r a w a  przechodniego i 
przyjęto go^znaczną większością. P ro jek t  do prawa z n o ­
szącego ko d e*  Napoleona ,- p rzy ję to ' prawie jednomyślnie.

P R U S S Y  W edług  ogłoszonego .etatu przychodowi wv. 
datków królestwa pruskiego na rok  IS2D, ustanowione są 

| pierwsze 1 drugie na 50,796,000 talarów.

TERCJA. —  Z e  S tc im b u łu  d n ia  26' s ty c zn ia . —  Iłonie- 
S,'e n , a ,!  <? I'LeCJ' i S% .ważnie; J-psylanly zbliża sig przez Talan- 
cLa wzdluz brzegów ku Termopilom i może’Grecy tam chća 
się umocnić. -Zdaje s ię ,  iż ajenci frąńcuzcy doradzili im 
posunąć się tak daleko , aby ministerjum francuzkie w o- 
znaczoiiiu granic nowej Grecji mniej doznawało trudności. 
Go do-Anglji , ta obstaje przy 'le in  , iżby trak ta t z dnia G li- 
pca , mówiący tylko o prowincjach zitisurg.owanych ściśle 
był w ykonany , izby go zatem ani do Liwadji , ani do T es-  
salji me należało stosować, podlewa? w prowincjach tych 
me było  powstania. Działania Jpsylantego mają na -celu- 
uaaieimiic pobudki gabirielu angielskiego';

w  ̂ o 1— •-•■j j  Giauij w jiącżone są :
p 7  'P ' z&z6)> tymcza-sem' przejrzę d z i e n n ik i , aby się prze- 

onat^ czy rzeczywiście niewoluo damom uskarżać sie 11a

» S ’ S t T '  ‘ " W ' * ”  w  ' - w r . ,
1 zy jm  poważne damy petycję tę- podnisa ły?  H r  

°n ° d? 0Wied2ia^  i e  w tym  względzie nie ' może lorda

WŁOCHY". — Z  R z y m u , d n ia  i4  Tiitegb, -  Z m arły  ojćiec 
I S. odprawiał nabożeństwo jeszcze d.- 2  lu tego -w kapljcy  

swego pałacu; dnia 5 zaczął się' uskarżać na ból w  kanale 
urynow ym , a następnej nocy przyw ołano  lekarzy. W  dniach 
6  1- 7 pogorszała się choroba. W  dniu  8  było nieco na'- 
dzici,  ale k u  wieczorowi było znow if  gorzej; tak, iż n a - '  
zajutrz zranił Ojciec S t  p rzy ją ł 'S S .  Saicrahicnla. D o  o- 
s tatmej ,chw ili  me s trac ił  przytomności. Dziekan k a rd y ­
nałów. wezwał niezwłocznie kollegjum kardynalskie , k t ó ­
r e  tez przybyło  do Watykanu- w  uroczystym u b io rz e ;  du- 

[fchowieństwit kazano 'wystaw ić  N.- Sakram ent i 'w e  w szy-
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•stkich kościołach śpiewać m odły  p ro  ih f i rm o  póDtifice 
.m o rd  proxim o. Z aw ieszono  w sze lk ie  w idow iska .  U ,ciec 
S zakończvt życie  naza ju trz  o 3 kw and rausac l i  a a  10 p rzed  
p o łudn iem . O becni uw iado m ili  o zgonie  k a rd y n a ła  szam- 
b p la n a , a ten odebra ł  n iezw łoczn ie  ze z w y k ły m  obrzę­
dem  pierścień r y b a c k i ,  uzna ł  z d w o m a  u rzęd n ik am i zw ło­
k i  za te Aune i w y da ł  p ozw o len ie  donieść o zgonie.. VV le l ­
k i  d zw o ń  k ap i to iu  og łos ił  tę w iadomość o w  p ó ł  do t r z e ­
ciej 33 m le c z e n ia m i , a w  godzinę p o tem  roz lega ł się od­
głos w szystk ieli  d W o n ó w ,  \v kościołach R zym u. Człon- 
k o  w ie  do h i  a  pap iczk iego  z g y v r a r d j ą  szw ajcarską  i  s łu ­
żbą  na  czcie p rzen ieś l i  się w  proeessji  z pałacu  do gnia-

n o  je na paradnym" katafalku nabalsamo wane. U czony  
kib’ljotekarz Maj będzie miał mowę pogrzebow ą._________

'" W IADOMOŚCI NAU KO *V E.
L is t P o la ka , w  P a ryżu  baw iącego. (C iąg  d a ls zy .)  ̂ 

W numerze 138 z roku p rzesz łeg o -g aze ty  florenckiej, 
•znajduje się lista członków nowoprzyjętych do tamtejszej . 
akademji." Wypisuię ci tg listę żebyś zobaczył co ma za 
tytuł nasz szanowny Oleszczyński i w jakiej się pięknej 
■kompanji znajduie. Nowo p rzy ję te  c z ło n k i : _xiążę saski 
Fryderyk August, xiaze i xiezna Kąstigli. N o w o  m ia n o ­
w a n i prafessorow ie p ie rw sze j M assy w a k a d e m ji s z tu k  
p ię k n y c h 'f lo r e n c k ie j: Antoni Oleszczyński Polak, F erdy­
nand Hartman dyrektor akademji w Dreźnie, Grzeg: I ley -  
ter A n g lik , Mayer Wenecjanin, Terlinek  Holender, E m i­
lio Latnpi z L iv o rn o ,  i kawaler Rossi architekt N. cesarza  
"W. Rossji. Taż sama gazeta dodaje później ,  że panujący 
monarcha kazał sobie przedstawić prace każdego w szcze ­
gólności z .professorów nowominnowanych , co gdy usku­
tecznił  prezes Ramires de Montalvo, W. xiaze toskański,  
małżonka jego i cała fatnilija jednozgodnie uznali wysokie  
zalety artystów, W kilka miesięcy potem wydział sztuk  
pięknych w towarzystwie fijotechnicznem paryzkiemv przy­
ją ł  także P. OlesZczyńskiego za swego, c z ło n k u ; a na p o ­
siedzeniu publicznein które niedawno odbyło  to towarzy­
stwo w ratukzu , wystawione na widok prace naszego ziom- 
*ka na takie zas łu ży ły  pochwały, źe kiedy Pan Villeneuve  
sekretarz dożywotni d o n ió s ł ,  o zanominowaniu Pana Ole- 
szczy ń sk iego , publiczność długo trwającemi oklaskami o- 
świadczyła z tego powodu swoje ukontentowanie. Winie- 
n e in ć i  także donieść że P. Oleszczyński napisał rozprawę  
pod tytułem'; R zu t oka na  s z tu k i i  p o m n ik i p o lsk ie  , któ- 
rćj lubo jeszcze nic w yd ru k o w ał, przetłómaczono ją już na 
frańcuzki i na włoski język . Pismo to nie wielkiej wpra­
wdzie jest objętości,  lc.cz kilkadziesiąt sztychów będzie  
m iało  przyłączonych. Autor po różnych krajach podró­
żując szperał wszędzie pomników polskich i zebrał ich 
dość znaczną l iczbę ,  niektóre z tych pomników myśli p r zy ­
łączyć do swej rozprawy , jakoto: grobowiec W ładysława  
B iałego  xięcia Gniewkowskiego w Dijon, bitwa z Tatarami 
i  kozakami za Jana Kazimierza ,  z grobowego pomnika te­
go króla W Paryżu; etc. dalej, poznachodził portrety k i l­
ku  sławnych artystów polskich, jakoto Tretera , L e s ic k ie ­
go  , Czechowicza, Falka etc. W zbiorach Gerberta de  
c a n tu  et m usiea sacra  wygrzebał Wcale nam nieznaną  
p ieśń  S. Wojciecha. Nakoniec dostały się mu przypadkiem  
jakieś rękopistńa z końca XVII wieku , w których bardzo 
wiele początkowych liter zawierają w sobie zdarzenia z hj- 
storji polskiej czerpane np. męczeństwo Trepki , rnęztwo 
Chrzanowskiej, Habdank , To m n ie j b o l i , Zamojski pod 
B y cz y n ą ,  porwanie do piekła przez djabłów Syeińskiego

co sejm z e r w a ł ,  i mnóstwo innych kaw ałków . W szystkó  
to jest wysztychowane , i oczekuje tylko sposobności o g ło ­
szenia , gdyż koszta na to dość znaczne trzeba w yłożyć .  
Prócz tego autor dedykow ał każdy portret dawnego arty­
sty,,  jednem u z dziś  żyjących artystów polskich którzy  
sw enii  talentami Zasłużyli na szacunek cudzoziem ców  w 
których kraju m ieszkali;  i tak jes t  tam dedykacja do Li- 
pińskiego , Mi reckiego ,  O leszkie  wicza , S o w iń sk ieg o ,  Ki- 
zlin°a i t. d. Będzie  to ze wszech miar c iekawe i pierwsze  
w swoim rodzaju d z ie ło .

Zacny Sowiński sław ny nasz fortepijamsta, o którym  
ci w roku p r zesz łym  tyle d o n io s łe m ,  ledwie odet­
chnąć m oże, tak go wszędzie po domach rozrywnją, bo i 
talent ma rzadki i nauką potrafił go w yk szta łc ić ,  i uprzej­
mością swoją w obcowaniu utnie pozyskiwać p izychylnosć  
wszystkich. M ówił mi, że może k iedy do Warszawy zaj- • 
rzy, ale to nie prędko. N apisał k ilka nowych dzieł,,  a 
niektóre i sztychem nawet og ło s i ł .

Mówiąc o tych dwóch wielkich artystach, przypom i­
nam sobie zezn a m  tu jednego Polaka, który lubo nie jest  
artystą, wrodzony jednak talent jego każe się wiele spo­
dziewać jeśli go od łog iem  nie zostawi. Jeslto Jan Szat­
kowski m łod y  i bardzo ubogi nasz ziomek. —  Jakimś t iaJ 
fem dostał się do W łoch, i tam tak upodobał sobie m uzy­
kę że bez żadnej znajomości not,  powtarzał s łyszane  na 
teatrze największe, i najtrudniejsze śrje. P rzy b y ł  do Pa­
ryża w lat kilka potem ; tu szanowna hrabina, cle B r u ­
ce (której zgon przed kilku dniami o g ło s i ły  dzienniki)  
ofiarowała mu -pomoc i o p ie k ę , byle się przyk ład a ł  do 
muzyki i starał, się poznać jej t e w j ą ;  ale próżne były  
starania tej zacnój damy. G dziekolw iek  dał s ię  słyszeć  
wszędzie odbierał pochw ały ,  dziwiono się piękności i mo­
cy g łosu ,  a przylein nadzwyczajnej pamięci śpiewaka, ża­
łowano tylko że zaniedbuje w m łodych latach tak piękny 
talent : w ielu, a między innym i Pan W a le w sk i ,  ofiarował 
mu tę sarnę pomoc której od hrabinej d e  Bruce przyjąć 
nie chciał. Atoli wszystkie starania przychylnych mu lu- 
bowników m uzyki nie  m iały  żadnego skutku. Ja w roku 
p rzeszłym  radziłem  mu udać się do Warszawy,zapewniając ze 
dobrze będzie przyjęty i m oże opiekę rządu uzyska ; i to 
było  na próżno. W reszcie n iewiem  czy kto go przeko­
nał czyli sam pom iarkował, iż rady' wszystkich znajomych 
b y ły  rozsądne, od kilku m iesięcy  uczy się muzyki , nie 
wiem czyim kosztem i pod czyją opieką, bo go bardzo da­
wno nie widziałem ; mówiono m i-ty lko  że  jak dawniej nie­
pokonany m ia ł wstręt od nauki, tak dziś z zapałem się o 
niej przykłada; a tak cieszyć się" można że  ten talent 
nie zaginie. P ro s i łem  go raz żeby co polsk iego zaśpie­
w ał,  bo zwykle same w łosk ie  arje s ły sz a łe m ,  d c  na mc 
szczęście nic nie umiał prócz jednej pieśni : św ia t S’ Ogi, 
św ia t p rze w ro tn y , którą tak w ło sk im  spósobem  śpiewa, 
że ledwie z wyrazów i jak iegoś ,  źe tak powiem, ec a 
dawnych tonów poznać można tę ulubioną p iosnkę , ręczę  
żeby zacny Stefani do niej się n iep rzy zn a ł .  Łrancuz je en 
który ze mną s łu ch a ł ,  nie m ógł się wydziwic harmonijności 
naszego j ę z y k a ,  sądził  bow iem  dotąd źe  w Wymawiani 
tak jest tvvardy jak się zdaje z iom kom  jego kiedy wyiaZ 
jaki lub imie w łaściwe przyjdzie im czytać.

( D okończenie n a s tą p  i)  ______ __

; RAC 1\ F RA NC UZ K I. D ziś  komedjo-opcra : L a  l  f ) lle 
de Seize  A n s .  Poprzedzi komedjo-opcra: L a D em one c 
et la  Denne. Rozpocznie widowisko k o m e d j o - o p e i a .  

C o n fid en t.
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